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C Z A S O P I S M O T E C H N I C Z N E 

O R G A N M I N I S T E R S T W A R O B Ó T P U B L I C Z N Y C H 

I P O L S K I E G O T O W A R Z Y S T W A P O L I T E C H N I C Z N E G O WE L W O W I E . 

Rocznik XLI . Lwów, dnia 25. lutego 1923. Nr. 4. 
T R E Ś Ć : Część urzędowa. Część nieurzędowa. Ogłoszenie terminu Zwycz. Walnego Zgromadzenia. K ł o ś Cz. : 

Materjały do projektowania i obliczania bezprzegubowych łuków parabolicznych. (Ciąg dalszy). — D ą -
b r y c z St.: Obciążenie lokomotyw parowych. (Ciąg dalszy). — Recenzje i krytyki. — Rozmaitości . — 
Sprawy Towarzystwa. 

C Z Ę Ś Ć U R Z Ę D O W A . 

Z m i a n y p e r s o n a l n e . 

M ] an o w an i a : 

Inż. Z e n o n Ł u k a s z e w i c z — starszym referen­
tem od 1 lutego 1923 r. 

Ministerstwo Robót Publicznych: S t e f a n Ma- U s t a w y i r O Z p O T Z ą d z e n i a . 
z u r k i e w i c z — referentem, z przydziałem do Za- j W Nr. 8 „Diennika Ustaw" z dn. 27 stycznia 
rządu Gmachów Reprezentacyjnych, jako zarządca 1 9 2 3 r p o z 5^ ukazało się rozporządzenie Ministra 
Białowieży od 1 lutego 1923. ! R 0 bót Publicznych z d. 30 grudnia 1922 r. w przed-

Okręgowe Dyrekcje Robót Publicznych Woj. miocie sadzenia i utrzymywania drzew przydrożnych 
Białostockiego: Inż. F r a n c i s z e k K s i ę ż o p o l s k i i n a drogach publicznych. 
Kierownik Okr. Dyr. Rob. Publ. Woj. Białostockiego W Nr. 25 „Monitora Polskiego" z d. 21 stycznia 
Dyrektorem tegoż urzędu od 1 lutego 1923 r. j 1923 r. poz. 27, zostały ogłoszone przepisy dotyczące 

Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych w Wilnie: obsadzania dróg drzewami. 

C Z Ę Ś Ć N I E U R Z Ę D O W A . 

Z w y c z a j n e W a l n e Z g r o m a d z e n i e 

Na podstawie uchwały Głównego Wydziału z 8. stycznia 1923 odbędzie się w środę 11 kwietnia 
1923 o godz. 5-30 wieczorem zwyczajne Walne Zgromadzenie członków Polskiego Towarzystwa Politech­
nicznego w lokalu Towarzystwa przy ul. Zimorowicza 9, stosownie do postanowień statutu §§. 28 i 30. 

P o r z ą d e k o b r a d : 1. Sprawdzenie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 2. Sprawo­
zdanie z czynności Towarzystwa w roku 1922. 3. Sprawozdanie kasowe za rok 1922 i preliminarz wy­
datków na rok 1923. 4. Sprawozdanie komisji lustracyjnej. 5. Wybór prezesa i 9 członków Wydziału 
Głównego na dwa lata. 6. Wybór komisji lustracyjnej. 7. Wybór sądu honorowego i polubownego. 
8. Wnioski Wydziału Głównego. 9. Wnioski i interpelacje. 

W razie, gdyby 11 kwietnia o godz. 5'30 wieczór nie zebrał się w §. 32 pod 1. A statutu wyma­
gany komplet, odbędzie się o godz. 6 30 wieczór tego samego dnia Walne Zgromadzenie z tym samym 
porządkiem obrad, które poweźmie ważne uchwały bez względu na ilość obecnych członków. 

U w a g a . Członkowie Towarzystwa pragnący stawiać samoistne wnioski na Walnem Zgromadze­
niu winni według postanowień statutu §. 16. 1. G. zgłosić je do Wydziału Głównego najpóźniej do 14 
marca 1923 r. 

Wnioski Wydziału Głównego na Walne Zgromadzenie. 
1. Walne Zgromadzenie zatwierdza uchwałę Wydziału Głównego z dnia 21. grudnia 1922 w spra­

wie podwyższenia wkładek członków miejscowych na 2.000 Mp. miesięcznie, a dla zamiejscowych na 
1.200 Mp. miesięcznie i wpisowego na 6.000 Mp. z ważnością od 1. stycznia 1923 r. i upoważnia Wydział 
Główny do regulowania wysokości wkładek w przyszłości stosownie do potrzeb Towarzystwa* 
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Materjały do projektowania i obliczania bezprzegubowych łuków parabolicznych 
ze specjalnem uwzględnieniem łuków żelbetowych. 

(Ciąg dalszy). 

Przystępując do zestawienia tablic musimy 
w tym kierunku powziąć pewne specjalne decyzje. 
Decyzje te będą oczywiście podyktowane praktycz-
nemi względami, mianowicie takiemi, przy których 
wprowadzeniu moglibyśmy z dostateczną ścisłością 
przeprowadzić interpolacje dla wszystkich w praktyce 
zachodzących wypadków. Zdaje nam się, że warun­
kowi temu uczynimy zadość, jeżeli przyjmiemy trzy 
różne odsetki zbrojenia: 

1. /•„«,/;./'«. 0, 
2. ft —fe' =l-5°/o (tj. ft — / . ' -0O06 bh, gdzie 6 

jest szerokością, a h wysokością badanego przekroju), 
3. - l ; 2 » / 0 

i średnią wysokość przekrojów łuku: 
4. h, = h() (jako minimum, tylko dla obliczenia 

naprężeń w kluczu), 
4 a. hs = h.i (jako maksimum, tylko dla oblicze­

nia naprężeń w wezgłowiu), 
5. h, = {-h0= \ h.A (jako przybliżona średnia wy­

sokość przekroju, jeżeli h/i = 2h0). 
Przez założenia 1 do 3 dane nam jest r, nato­

miast v zależne jest od kombinacji jednego z wa­
runków 1 do 3 z warunkami 4 i 5. 

Wartości te dla r i v podajemy przy tablicach. 
Odszukanie największych momentów gnących 

stanowi dla nas jednak tylko pośrednie zadanie. 
Naszem bezpośredniem zadaniem jest otrzymanie naj­
niekorzystniejszych naprężeń, których poznanie daje 
nam możność zaprojektowania dostatecznie wytrzy­
małego łuku. Po otrzymaniu właściwych momentów 
gnących wyliczenie naprężeń nie sprawia już więk­
szych trudności. 

Pisząc ogólnie dla otrzymanych momentów 
gnących: 

M-kpl, 
gdzie k są współczynniki, podane w naszych tabli­
cach, a dla momentu wytrzymałości: 

JU=2.R, bh\ 
otrzymamy: 

kpi2 _ k 
Oa, !,— •+• 2 i j ^ 2 

czyli: a,i,— -t-
ki 

' Ł('V 

(17) 

Otrzymujemy więc dla naprężeń wzory, w któ­
rych niezależna zmienna jest , a wszystkie inne 
zmienne stanowią oddzielną grupę, zależną od geo­
metrycznego kształtit łuku, i będące dla poszczegól­
nego wypadku wartością stałą ~{^~f) j " 

Podobnie więc, jak wzory (8), (9), (15) i (16) 
zestawimy wzór (17) w różnych kombinacjach wa­
runków 1—5 w tablice, i w ten sposób otrzymujemy 
łatwe w użyciu tablice I. do XII . , które podajemy1). 

') Tablice I. do XII., przedstawiające liczbowe dane dla 
funkcji v. równań momentów i naprężeń, nie mają pretensji 

R o z d z i a ł II. 
Doraźne linjc wpływu. 

Siły skupione i ruchome uwzględnimy najdo-
godniej przez zastosowanie metody linii wpływu. 
Jeżeli w równaniu (4a) i (4 6) zamiast pdx napi­
szemy znów P, to równania te otrzymają formę: 

MCti—rP.l.k, . . . . (18) 
przyczem k jest wartością z nawiasu równania i jest 

co h cc zależną od -=-., i r\ -j- jest zmienne i zależne od 
x 

lewej opory. Przyjmując dla wartości O l , 02, 
0-3. . . możemy dla różnych • •• i r, które jak wyżej 
uzasadniono, dobrano stosownie do praktycznych ce­
lów, wyliczyć współczynnik k. 

Po otrzymaniu k, piszemy dalej: 
QkPl 6k P t J \a 

(7 = bh2 

(W 
bl (19) 

Współczynnik 6k 

W 
jest szukaną wartością 

linji wpływu, którą nanosimy w punkcie a;=01 l, 
0-2 l. . . 

Chcąc cały system linji wpływu narysować na 
jednym rysunku, należało nam jeszcze poczynić 
pewne zmiany w zwykłym sposobie rysowania linji 
wpływu. Stosując prostokątne współrzędne, nie na­
kreślaliśmy liczb pionowych rzędnych w linearnej 
skali, ale w skali logarytmowej. Otrzymać to można 
bardzo łatwo przy pomocy logarytmowego suwaka 
rachunkowego, kreśląc siatkę , jak podano na naszych 
rysunkach 2 do 7. 

6k 
Współczynnik -j-^—-2 jest liczbą małą, nie na-

dającą się do dokładniejszego jej nakreślenia. W na­
szych tablicach wykreślaliśmy przeto jej stokrotną 
wartość, tak że wzór, według którego powstały na­
sze rysunki brzmi: 

600vfc 
. . . . (19 o) 

( v ) 
Wartości 600. k napisaliśmy w wymiarze kg/cm , 

a to ze względów prostszego pisania. 
Użycie wykresu naszego jest więc następujące. 

P Sprowadzoną siłę 
bl 100 (JO \f) (P w tonnach, 6 i l 

do matematycznej ścis łości we wszystkich podanych miej­
scach. Funkcje wymienionych równań są tak czułe na zmiany 
granicy całkowania, że chcąc otrzymać 4 śc i s łe miejsca dla 
momentów, należałoby l iczyć z sześciu miejscami dla granic. 
Nasze liczenie przeprowadzone jest przy wprowadzeniu 4 
miejsc dla granic całkowania , co daje 2 śc is łe cyfry dla mo­
mentów gnących, które dla praktycznych celów zupełnie 
wystarczą. 
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w metrach) stawiamy W miejscu najniekorzystniej­
szego obciążenia. Odczytując przynależne napręże­
nie dla jednostki obciążenia, i mnożąc je przez 
P ( l \ 2 

^ . 0 0 1 l y j , otrzymamy istotne naprężenie. W taki 
sam sposób uwzględniamy ruchomy system sił, przy 
czem jedynie zważyć należy na to, aby system sił 
narysowany był w tej samej skali, w jakiej skali 
posiadamy rysunki linji wpływu. N . p. jeżeli mamy 
do obliczenia łuk o rozpiętości a metrów, a linje 

wpływu mają długość /3 centymetrów, wtedy wia­
domo, że linje wpływu w stosunku do łuku nary­
sowane są w skali —— 1, czyli lem długości linji 

P a , wpływu będzie wyrażał — metrów. 1 metr systemu 
sił skupionych będzie więc na przeźroczystera pa­
pierze wyrażony przez cm. 

(Dok. nast.). 

Obciążenie lokomotyw parowych. 
(Ciąg dalszy). 

W żadnej innej ze znanych dotąd formułek 
oporu lokomotywy nie występuje to tak wyraźnie, 
jak tutaj. Opory lokomotywy obliczone według for­
mułki Franka są za małe, obliczone według formułki 
Sanzin'a, Leitzmanna i innych zbyt wielkie. 

Stopień dobroci, mierzony na haku zaprzęgo­
wym lokomotywy, będzie tem większy, im większym 
jest ciężar pociągu w stosunku do ciężaru lokomo 
tywy i im większe wzniesienie. Podczas jazdy tam 
był dlatego, z powodu wzniesienia, stopień dobroci 
trochę większy, aniżeli przy jeździe na spadku z po­
wrotem. 

.Rozważania te wskazują jeszcze na konieczność 
uzupełnienia zapisków, prowadzonych dotąd przy 
jazdach próbnych. Należy jeszcze obserwować: 

1. prędkość jazdy na początku i na końcu 
każdego hamowania, a prócz tego 

2. początek i koniec drogi hamowania, przy 
hamowaniu na spadku, aby móc dokładnie wyzna­
czyć opór hamowania. 

Błąd popełniany przy szacowaniu tych wiel­
kości będzie tem większy, im krótszy jest odcinek 
przejechany między dwoma postojami. 

Spółczynnik c dla oporu osi sprzężonych w rów­
naniu oporu lokomotywy, wyznaczony na podstawie 
powyższych wyników jazd próbnych, można zasto­
sować także dla innych lokomotyw o 3 osiach sprzę­
żonych. 

Wyniki jazd próbnych tego rodzaju, potrzebne 
dla wyznaczenia spółczynnika c dla 2, 4, 5 osi sprzę­
żonych, nie są nam znane. 

Gdyby zarząd pruskich kolei państwowych ze­
chciał podać, w interesie nauki i ekonomicznego 
rozkładu jazdy, wyniki pomiarów przyrządem 
Bottchera do mierzenia sprawności i przyrządem 
samopiszącym do mierzenia siły pociągowej, wyko­
nane przy lokomotywach różnych typów, dla uzyska­
nia pewnych wreszcie podstaw do ustawienia równań 
oporu lokomotywy, powitanoby je jako zasługę go­
dną podziękowania, zaznacza autor. Dopóki się to 
me stanie, zaleca on wyrobienie sobie zdania o wiel­
kości spółczynnika c dla 2, 4, 5 osi sprzężonych 
z wartości znanej dla 3 sprzężonych osi, na nastę­
pującej drodze: 

f W jaki sposób zmienia się opór lokomotywy 
z ilością sprzężonych osi, poznać można w przybli­
żeniu z doświadczeń wykonanych przez Sansin'a 
(„Organ fur die Fortschritte des Eisenbahnwesens" 
1907, str. 69) z jaszczykami układu B i C, przyma­
łych prędkościach i zamkniętym regulatorze. Przy 
•doświadczeniach tych stwierdzono opór: 

5-6 kg dla lokomotyw jaszczykowych układu B, 
czyli 2 osi sprzężonych, 

7-0 kg dla lokomotyw jaszczykowych układu C, 
czyli 2 osi sprzężonych, na 11 ciężaru adhezyjnego 
lokomotywy. 

Znamiennem jest, że wartość, otrzymana tutaj 
dla 3 sprzężonych, osi nie wiele tylko odbiega od 
wartości, otrzymanej przy próbach wyżej omawianych. 

Opór staczającej się lokomotywy jaszczykowej 
układu C był wyższy o 1'5 kg na 1 t ciężaru adhe­
zyjnego, aniżeli u takiejże lokomotywy układu B. 
Przy równomiernem rozłożeniu ciężaru na 3 osi, 
byłoby tarcie dodatkowe, powstałe przez sprzężenie 

: trzeciej osi, w odniesieniu do niej, naturalnie 3 razy 
większe, a mianowicie : 

3x 1*5=4-5 kg 
na 1 t obciążenia trzeciej osi. 

Jeżeli przybędzie do tego, z tym samym na­
ciskiem osi, czwarta oś sprzężona, to i ta oś po­
większy opór o 4*5 kg na 1 t jej nacisku, albo przy 
równomiernem rozłożeniu ciężaru na 4 sprzężone 
osie, o: 

~ : = okrągło 1*1 kg 

na 1 t ciężaru adhezyjnego lokomotywy. 
Piąta oś sprzężona powiększy opór na 11 cię­

żaru adhezyjnego o: 
^ 5 - 0-9 kg, 

opór sprzężonych osi będzie zatem : 
przy 2 osiach sprzężonych o 15 kg\t mniejszy, aniżeli przy trzech 

n 4 » n 0 1 - 1 » wi§kszy, „ „ „ 
n ^ n n 0 2 0 n n n n » 

W równaniu oporu ruchu lokomotywy: 

1^=2-5 Gt +c.G» + 0Q6 F^~y w kg 

możnaby zatem, z pewnem zastrzeżeniem, przyjąć 
następujące wartości dla spółczynnika c: 
C=5-8 dla 2 osi sprzężonych, przy 2 cylindrach par. = 6-0 

= 7-3 
= 7-5 
= 8-4 
=8'6 
= 9-3 
=9-4 

2 
3 
3 
4 
4 
5 
5 

4 
2 
4 
2 
4 
2 
4 

Niniejszą próbę uogólnienia formułki ustawio­
nej dla badanej lokomotywy i przeniesienia jej ua 
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inne lokomotywy różnej konstrukcji można uważać 
naturalnie tylko za środek wywołany koniecznością, 
dopóki nie będziemy mieli danych z doświadczeń, 
wykonanych także z innemi lokomotywami; do tego 
czasu należy używać tej uogólnionej formułki oporu 
lokomotywy z odpowiednią ostrożnością. Zdaje się 
jednak, że daje ona wartości dość ścisłe, jak to się 
jeszcze później okaże. 

Jedyną znaną formułką oporu lokomotywy, 
uwzględniającą ilość sprzężonych osi, jest formułka 
Sanzin'a (Z. 1911, str. 1458), daje ona jednak, jak 
wspomniano, za wysokie wartości, np. dla lokomo­
tywy serji P 8 na linji poziomej, prostej albo słabo 
zakrzywionej, przy powietrzu spokojnem i przy 
prędkości 80 kmjgodz. daje opór większy o 27°/0 od 
oporu, stwierdzonego przy próbach wyżej omawia­
nych, i od oporu, obliczonego przy pomocy propono­
wanej formułki oporu lokomotywy. 

4. Obliczenie obciążenia. 

Tok postępowania jest następujący: 
Z największej wydajności kotła przy danej 

prędkości obliczamy siłę pociągową cylindrów, odej­
mując od niej opór lokomotywy, otrzymujemy wiel­
kość siły pociągowej, występującej na haku zaprzę­
gowym jaszczyka: Zn. 

Siła pociągowa: Zn, podzielona przez opór wa­
gonów M 1/ daje szukane obciążenie lokomotywy 
w tonnach ciężaru wagonów, dla danej prędkości. 

Dla przykładu wykonamy rachunek dla cztero-
cylindrowej lokomotywy sprzężonej o parze prze­
grzanej, dla pociągów pośpiesznych, układu 2 C, 
serji S10'. 
aj Wielkość obciążenia z uwzględnieniem wydajności 

kotła. 
Powierzchnia rusztu u tej lokomotywy wynosi: 

JR=2-95m'2, 
powierzchnia ogrzana łącznie z przegrzewaczem : 

.fir=217,54 7w2 (patrz zestawienie 2). 
Z równania 5) otrzymujemy : 
Q 3800 3800 
R-777^=- 7 - T 9 6 - 8 « 0 * * / g o d « . 

+ H + 217-54 -
Najmniejsze zużycie pary na 1 s. k ' i godz. 

można przyjąć, według rozdz. 2, przeciętnie: 
Di — 6-2 kg. 

Najwyższa sprawność wynosiłaby zatem: 
U 3470 
F = 6-2 

czyli: Lj = 2-95.560=1650 s. k. •, 
a odpowiadająca jej siła pociągowa cylindrów, we­
dług równ. 8 i zestawienia 2: 

czemu odpowiada, według równ. 9) prędkość jazdy: 
• 1650x270 J „ . , 

V — T T ^ j t . — = 105 km/godz. 
421b 

Aby otrzymać największą siłę pociągową cy­
lindrów dla innych prędkości v, musimy pomnożyć 
najkorzystniejszą siłę pociągową Z,' przez spółczyn-
nik cp, który to spółczynnik można albo obliczyć 04 »•'••.'. z równ 1.1 : <p = 06(2—x)-\ , dla pewnej wartości: 

= 560 s. k. 

x = -^p, albo, co jest wygodniej, zdjąć wprost z wy­
kresu, fig. 1. 

Otrzymane w ten sposób wartości Z, wsta­
wiono w rubr. 4 zestawienia 9. W rubryce 6 po­
dane są odpowiednie wartości oporu lokomotywy na 
linji poziomej, prostej lub słabo zakrzywionej, przy 
wietrze bocznym o średniem natężeniu, obliczone 
z równania: 

Wl = 2-5 G} + c. G.2 + 0-6F[̂ j )̂', 
czyli, ponieważ : 

= 92 = ciężar spoczywający na osiach tocznych 
lokomotywy i na osiach jaszczyka. 

Oo = 51 = ciężar spoczywający na osiach sprzężonych 
(adhezyjny). 

F-= 10 m2. 
c— 75, dla 3 osi sprzężonych i 4 cylindrów. 

Zatem: „„, „„_ _ A>-f-12\
2 

Wl=613 + 6 I--JQ - I w kg. 

Z e s t a w i e n i e 9. 
Sprawności graniczne i największa siła pocią­

gowa lokomotywy serji S10', na linji poziomej, prostej 
lub słabo zakrzywionej , przy wietrze bocznym 
o średniem natężeniu i przy prędkości jednostajnej 
od 30 do 120 kmjgodz., obliczona z wydajności kotła. 

fc»i/godz. 

30 
40 
BO 
60 
70 
80 
90 

100 
110 
120 

2 | 3 

v 

0-285 
0-381 
0-475 
0-572 
0-667 
0-762 
0-857 
0- 961 
1- 048| 
1-143 

Zi' 
z, 
kg 

Wl 
1 : co 
kg 

2-40 
2-00 
1-75 
1-56 
1-40 
1-27 
1-15 
1-04 
0-96 
0-87 

10118' 
8440' 
74001 
6590! 

5910 
5360 
4860, 
4390 
4050 
3670, 

719 
775 
844 
925 

1017 
1121 
1237 
1365 
1508 
1658 

Zn 
1 : 00 

kg 

9400 
7665 
6556 
5665 
4893 
4239 
3623 
3025 

: 2542 
2012 

s.k., 

1125 
1250 
1374 
1463 
1530 
1585 
1620 
1650 
1650 
1630 

s. k.«• >>• 
1 :oo 

1042 
1136 
1215 
1257 
1267 
1256 
1206 
1120 
1034 
892 

^Zi 

0-928 
0-910 
0-887 
0-862 
0-830 
0-792 
0-746 
0-690 
0-627 
0-548 

Dla wiatru bocznego o średniem natężeniu do­
dano 12 Awi/godz., po myśli rozważań poprzedniego 
rozdziału i z przyczyn niżej podanych. 

Różnica rubr. 4 i 5 daje wartość Zn podaną 
w rubr. 6. 

Aby otrzymać wartość Z„ dla różnych wznie­
sień, należy od podanej wartości (dla wzniesienia 
1 : GO) odjąć opór lokomotywy wywołany danem 
wzniesieniem. 

Wartości te podane są w zestawieniu 10, dla 
wzniesień : 1 : co do 1 : 60. 

Z e s t a w i e n i e 10. 

Największa siła pociągowa na haku zaprzę­
gowym jaszczyka, dla lokomotywy serji Sl0' na linji 
prostej lub słabo zakrzywionej, przy wietrze bocz­
nym o średniem natężeniu i przy prędkości jedno­
stajnej, obliczone z wydajności kotła. 

9 
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Zn = f(s, v) w kg. 
1 2 . 3 4 5 6 7 8 9 10 

Wznie­ jednostajna prędkość jazdy w fcm/godz. 

sienie 80 90 sienie 30 40 50 60 70 80 90 100 110 

1-co 9400 7665 6556 5665 4893 4239 3623 30̂ 5 2542 
1-1000 9257 7522 6413 5522 4750 4096 3480 2882 2399 
1-500 9114 7379 6270 5379 4607 3953 3337 2739 2256 
1—400 9043 7308 6199 5308 4536 3882 3266 2668 2185 
1-300 8924 7189 6080 5189 4417 3763 3147 2549 2066 
1-200 8685 6950 5841 4950 4178 3524 2908 2310 1827 
1-150 8447 6712 5603 4712 3940 3286 2670 2072 1589 
1-100 7970 6235 5126 4235 3463 2809 2193 1595 1112 
1-60 7017 5282 4173 3282 2510 1856 1240 642 159 

Opór 4-osiowycłi wagonów osobowych na 1 t 
ciężaru, przy wietrze o średniem natężeniu obli­
czony według równ. 13: 

= 2 ' 5 + ^ - ( 4 o ^ ) 2 ± s ( 0 / o o ) * k9lł> 
podany jest w zestawieniu 11. 

Dla wiatru bocznego przyjęto tutaj, dla,uprosz­
czenia, ten sam dodatek do prędkości jazdy, co i przy 
lokomotywach. Dodatek ten odpowiada sile wiatru 
najczęściej występującej. Przy silniejszym wietrze 
należy obciążenie odpowiednio zmniejszyć. 

Z e s t a w i e n i e 11. 
Opór cztero- i sześcioosiowych wagonów osobo­

wych, przechodnich i nieprzechodnich, przy wietrze 
bocznym o średniem natężeniu, na wzniesieniach 
1 — oo do 1—60, obliczony według równania: 

i 1 0 \ 2 

T 0 ~ J + s ( ° / o o ) w kgjt. 

1 2 8 4 5 6 7 8 9 10 

Wznie­ prędkość jazdy w fcm/godz. 

sienie 0 10 20 30 40 60 80 100 120 

1 - 0 0 2-54 2 62 2-76 2-94 3-18 3-8 4-62 5-64 686 
1-1000 354 362 3-76 3 94 4-18 48 562 6-64 7-86 
1-500 4-54 4 62 4-76 4 94 5-18 5-8 662 7-64 8 86 
1-400 5-04 5-12 5 26 5 44 5-68 63 712 814 936 
1-300 5-87 695 6-09 6-27 6-51 7-13! 795 8-97 10.19 
1-200 754 7 62 7-76 7-94 8'18 8-8 962 10-64 11-86 
1-150 921 9-29 9 43 961 985 10-47 11-29 12-31 13-53 
1-100 12-54 1262 12-76 1294 1318 13-8 14 62 1564 16-86 
1-60 

** 

19-24 19-32 1946 19-64 1988 205 21-32 22-34 23 56 

Te same wartości podane są w zestawieniu gra-
ficznem fig. 5. 

Szukane najwyższe obciążenie, czyli dopusz­
czalny ciężar pociągu wynosi: 

g Za wartości zestawienia 10 
w wartości zestawienia 11 ' 

podane w zestawieniu 12 dla różnych prędkości jazdy 
1 rożnych wzniesień. 

Z e s t a w i e n i e 12. 
Najwyższe obciążenie lokomotywy serji S1Q', 

przy wietrze bocznym o średniem natężeniu i jedno­

stajnej prędkości jazdy, na linji poziomej, prostej 
lub słabo zakrzywionej w tonnach ciężaru wagonów, 
obliczone z wydajności kotła. 

Gw = f (v, s) w t. 
1 2 3 4 5 6 7 

Wzniesienie 
prędkość jazdy w fcm/godz. 

Wzniesienie 
SO 40 60 80 100 120 

1—co 3200 2410 1492 919 537 293 
1-1000 \ 2350 1800 1149 729 434 238 
1-500 ! 1840 1425 928 597 358 194 
1-400 : 1660 1285 843 546 328 177 
1-300 j 1425 1105 728 475 284 151 
1-200 1 1092 850 563 366 216 109 
1-150 880 681 449 291 174 78 
1-100 616 473 307 192 102 34 
1-60 357 

1 
265 160 83 28 16 

Fig. 5. 

Opór ruchu wagonów 
obliczony według formułki 

w. 2.5* & *%*"<9/i-

-—* 

1, * 
— — 

--
) 

) 

St— i St— i 
i i 

2 

1 - 1 1 

prędkość Jazdy 
liokm/godz. 

b) Wielkość obciążenia z uwzględnieniem ciężaru 
adhezyjnego (Ge,). 

Siła pociągowa, mierzona na haku zaprzęgo­
wym jaszczyka, wynosi z uwzględnieniem adhezji, 
przy wietrze bocznym o średniem natężeniu, dla 
spółczynnika tarcia «= \ : 

„ 1000 _ _ 

gdzie Wa jest oporem zewnętrznym lokomotywy, 
zatem bez tarcia części maszynowych, czyli, ponieważ: 

^ = 2 - 5 ^ + 0 - 6 ^ - 1 - ^ +S(G1+G2). 
V 1 0 / (C. d. n.). 
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R E C E N Z J E I K R Y T Y K I . 
łnz. Melchior W ł . Nestorowicz: ..Sprawa drogowa 

w Polsce". Warszawa 1922. 8-0, str. 194. Duża tablica. 
K o l . Nestorowicz jest Dyrektorem Departamentu 

Drogowego w Min . R. P. , przeto najwyższą figurą urzę­
dową w zakresie drogowym i to już od pierwszych mie­
sięcy 1919 r. „Sprawa drogowa w Polsce" jest niejako 
publiczną spowiedzią nietylko z nabytych w tym okresie 
wiadomości i doświadczeń, nietylko składa się z wy­
jaśnień, dlaczego szereg spraw w ten, a nie inny sposób 
rozwiązanych zostało, ale podaje zamierzenia i plany na 
przyszłość, jest deklaracją programową naczelnego kie­
rownika drogowego w Polsce. 

Jest więc pracą bardzo ciekawą, bardzo aktualną 
i nader cenną i jako publiczne sprawozdanie i jakby wy­
znanie wiary wysoko stojącą społecznie. 

Po wstępie idą następujące rozdziały: I. Zasady 
prawodawstwa drogowego i administracji drogowej we 
Francji, Włoszech, Belgji , Angl j i , Stanach Zjed. A . P. 
i w Niemczech. I I . Gospodarka drogowa państw zabor­
czych na ziemiach polskich do r. 1914 i w czasie wojny. 
III . Gospodarka drogowa w Polsce od 1918 do 1922 r. 
I V . Zadania gospodarki drogowej : 1. Doprowadzenie do 
stanu dobrego istniejących dróg i stałe ich utrzymanie. 
2. Przebudowa mostów drewnianych i prowizorycznych 
na mosty stałe. 3. Rozszerzenie sieci dróg do gęstości, 
odpowiadającej potrzebom ekonomiczno - komunikacyjnym 
kraju. 4. Uporządkowanie ulic i placów w miastach. 5. 
Uruchomienie kamieniołomów i wytwórni sztucznych nia-
terjałów do budowy i utrzymanie dróg w stopniu odpo­
wiadającym zapotrzebowaniu. 6. Ulepszenia dróg grunto­
wych i utrzymanie ich w porządku. 7. Zestawienie ogólne 
potrzeb gospodarki drogowej. 8. Muzeum drogowe. V . 
Ustawodawstwo polskie w stosunku do zadań gospodarki 
drogowej. V I . Jak i być powinien ustrój administracji 
drogowej w Polsce : 1. Rola Rządu i samorządu. 2. Admi-
ministracja dróg państwowych. 3. Administracja dróg 
samorządowych. 4. Służba drogowa i jej kwalifikacje. 
5. Środki lokomocji służby drogowej. 6. Uniezależnienie 
służby drogowej od wpływów politycznych. V I I . Niektóre 
ustawy i rozporządzenia drogowe polskie. 

„ S p r a w a " jest drugim tomem „ B i b l i o t e k i K o ­
m u n a l n e j " , przeznaczonej dla szerokiego ogółu, dlatego 
podaje obszernie i wyjaśnia szczegóły znane inżynierom 
drogowym powszechnie; mimo tego panuje w niej jeszcze 
pewien pleonazm. 

Najważniejszemi rozdziałami są I V . i V I . Zasadni­
czo na wnioski, zamierzenia, poglądy i projekty w nich 
podane każdy ze sprawami drogowemi, choćby zgrubsza 
obeznany zgodzić się musi. Każdy przecież rozumie, że 
zniszczone wojną drogi i mosty należy odbudować, że 
należy je stale utrzymywać, budować nowe, itd. Cieka­
wych odsyłam do książki a zajmę się tylko temi szcze­
gółami i drobiazgami, na które odmiennie od Autora się 
zapatruję. 

Wyłączyłbym najpierw z rozpatrywań sprawę ulic 
i placów, gdyż droga a ulica to nie jest to samo; prze­
ciwnie różnice są ogromne, tak że sprawy dróg nie należy 
mieszać z sprawą ulic. Nie warto wykonywać „bruków 
ulepszonych" (po galicyjsku zwykłych bruków kamien­
nych, mozaikowych i pieńkowych), jeśli niema w mieście 
kanalizacji, wodociągów, itd. A to w 20 lat , w przeciągu 
których, wedle Autora, jezdnie należy przebudować 
w wszystkich 600 miastach, jest przy wytężeniu wszela­
kich sił i środków grubo a grubo za mało. Zresztą jezdnia 
to tylko część ulicy. Miasta mają bardzo wiele zadań 

przed sobą, gdyż są przeważnie haniebnie zaniedbane 
w każdym kierunku, i wyjątkowo stawiać powinny bru­
kowanie ulic na pierwszem planie. 

W ust. 1. i 2. rozdz. I V . przedstawiono projekt 
gruntownej naprawy 14 000 km dróg z odcinkami pod-
miejskiemi w ciągu 10 lat, do r. 1932, rocznym kosztem 
około 18 miljonów franków złotych i przebudową wszyst­
kich bez wyjątku mostów drewnianych i prowizorycznych 
na stałe w ciągu 20 lat, do 1942, rocznym wydatkiem 
82 milj. fr. zł. 

Dalej „rząd i samorządy winny budować rocznie 
60000 , , , , . 

nie mniej niż ——-— =3000 km nowych drog, wydając na 
—i U 

ten cel rocznie nie mniej niż 54 milj. fr. zł." Uznaję na 
równi z Autorem mizerję naszej sieci drogowej i najgo­
ręcej pragnąłbym, abyśmy do r. 1942 dorównali wedle 
założenia Autora przeciętnej gęstości dróg w Prusach 
(34-5 km na 100 km2 lub 34 km na 10.000 głów), lecz 
mimo to marzyć nie mogę o tern, aby budować rocznie, 
w okresie 1923 — 1932 włącznie, 3000 km\\ 

Obciążenie społeczeństwa wyłącznie na cele drogowe 
do r. 1932 wynosiłoby rocznie w miljonach fr. z ł . : 
82-f-18 + 54-f-61 (utrzymanie) = okrągło 215 miljonów, 
co daje obciążenie na głowę, przy 269 miljonach ludności, 
przeszło 8 fr. zł. rocznie. Autor, doliczając jeszcze wy­
datek na ulice, uruchomienie kamieniołomów i drogi grun­
towe, dochodzi do cyfry 11*5 fr.! "We Francji, z wielkim 
przemysłem, handlem i bogatemi kolonjami, takie obcią­
żenie wynosiło, wedle Autora przed wojną, 6 do 8 fr. 
„sumę bardzo wielką". A przecież Francuzi przed wojną 
nie byli przymuszeni do budowania na gwałt szkół, szpi­
tali, urzędów, do regulacji rzek, itd., boć to wszystko mieli. 

Rozumiem najszlachetniejsze intencje Autora, ale 
Jego program muszę nazwać niewykonalnym, więc nie­
realnym. Nie można w Polsce w 20 do 30 latach odro­
bić wiekowych zaniedbań i społeczne prace należy ułożyć 
w jakimś porządku, bo zabrniemy w chaos i w takie 
kwiatki, jak np. budowa kolei Rzeszów - Nisko. 

Źe kwoty dotychczas asygnowane przez Państwo 
na cele drogowe są śmiesznie — najgrzeczniejsze wyra­
żenie — małe, to oczywista. Przecież, co jest curiosum, 
Departament Drogowy Min . R . P. nie może powielać ty­
pów (normalii) drogowych i mostowych dla braku pie­
niędzy ! 

W sprawie administracji drogowej kol. Nestorowicz 
jest wielkim zwolennikiem samorządu, dekoncentracji 

I w administrowaniu. I na to pisałbym się , gdyby nie to, 
że ludność nasza jeszcze jest mało kulturalna i z samych 
Polaków się nie składa. I żle jest dla całości, gdy nie 
dąży się „aby różnice nieprędko, a może nawet i nigdy" 
nie znikły. A przytem „w samorządzie powiatowym 
i gminnym powołane zostały w bardzo wielu wypadkach 
nie te osoby, które należało powołać ze względu na ich 
kwalifikacje i zdolność do pracy w sprawach samorządo­
wych, a te, które miały poparcie wpływowych partyj po­
litycznych; w wielu wypadkach wprowadzenie polityki 
do samorządu sprowadziło zdolność do pracy wielu ciał 
samorządowych niemal do zera" (str. 63). Tak stało się 
w r. 1919; ależ to samo powtarzać się będzie i później, 
dziesiątki jeszcze lat, zanim ludność zostanie wychowaną 
i wyrobioną odpowiednio. 

Prócz tych spraw zasadniczych poruszyć pragnąłbym 
z szeregu drobiazgów ważniejsze. 

Autor twierdzi (str. 44), że w b. Galicji „zarówno 
personal wyższy jak niższy przed wojną był dobrze wy­
szkolony i działał n i e n a j g o r z e j ' ' . Czy nie zachodzi 
tu mała sprzeczność? A może osąd jest nieco za surowy? 

4 
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„Konduktorzy drogowi (krajowi w b. Galicji) kształ­
ceni byl i w szkole konduktorów drogowych, utrzymywa­
nej przez b. Wydział krajowy; szkoła ta dostarczała 
bardzo dobry materjał techniczny o poziomie średnim 
wykształcenia technicznego, bardzo pożyteczny w admi­
nistracji drogowej" (str. 46). Jeśl i się nie mylę , to W y ­
dział kraj. tuż przed wojną zwinął lub miał zamiar zwi­
nąć tę szkołę, porobiwszy niekorzystne doświadczenia 
z jej wychowankami. Zamiast, często z niemieckiego 
„Strassenaufseher" zwanych, dozorców drogowych jak chce 
„Sprawa", a drogomistrzów po galicyjsku, podobno po­
wstał typ funkcjonarjuszów w administracji drogowej mało 
użytecznych. 

Zupełnie słusznie forsować należy rozwój kamienio­
łomów z materjałami wyborowemi (str. 82, 83). Do nich 
atoli wahałbym się zaliczyć piaskowce kwarcytowe (mio­
ceńskie) z okolic Lwowa, a natomiast należą tu — nie-
wymienione — piaskowce z Kóz (zaniedbany kamienio­
łom państwowy), z doliny Osła wy, Prutu i zapewne z innych 
nieodnalezienych miejsc w Małopolsce. 

Kilkakrotne wzmianki o różnych możliwych na­
wierzchniach wymieniają nawierzchnię betonową, jako 
mającą widoki powodzenia w Polsce. Jestem odmiennego 
zdania i nie radziłbym wykonywania tej nawierzchni pro­
pagować. Inżynierowie angielscy po szczegółowem zba­
daniu dróg betonowych w Stanach Zjedn. A . P . przyszli 
do przeświadczenia, że w Ang l i i budowa ich byłaby nie­
racjonalną. 

Natomiast ani słowem nie wspomniano o żwirówkach 
bitumicznych, tysiącami kilometrów wykonywanych na 
Zachodzie, z olbrzymią tam literaturą. 

Nazwałbym w broszurze popularnej następujące 
ustępy za niewskazane: „Co do stanowisk powiatowych 
kierowników gospodarki drogowej, również pożądany jest 
cenzus wyższego zakładu naukowego technicznego, acz­
kolwiek kierownik gospodarki drogowej powiatowej, p o-
s i a d a j ą c t y l k o ś r e d n i e w y k s z t a ł c e n i e t e c h ­
n i c z n e , d z i ę k i t a l e n t o m g o s p o d a r c z y m i i n ­
t e l i g e n c j i t e c h n i c z n e j m o ż e b y ć n i e r a z l e p ­
s z y n a s w o j e m s t a n o w i s k u , n i ż n i e j e d e n dy­
p l o m o w a n y i n ż y n i e r , a n i e u d o l n y g o s p o d a r z " 
(str. 138). 

„Pod wyższem wykształceniem technicznem rozu­
mieć należy przedewszystkiem ukończenie wydziału inży-
nierji komunikacyjnej, aczkolwiek nie uważalibyśmy tego 
za warunek konieczny, gdyż i n ż y n i e r o w i e i n n y c h 
sp e cj a l n oś c i , n i e p o s i a d a j ą c t e o r e t y c z n e g o 
p r z y g o t o w a n i a , m o g ą j e d n a k o i l e s ą d o b r y ­
m i a d m i n i s t r a t o r a m i , o r g a n i z a t o r a m i i z d o l ­
n y m i t e c h n i k a m i , z a p o z n a ć s i ę z t e c h n i k ą 
i z g o s p o d a r k ą d r o g o w ą i na r ó w n i z i n ż y ­
n i e r a m i z e s p e c j a l n e m w y k s z t a ł c e n i e m do­
b r z e k i e r o w a ć g o s p o d a r k ą d r o g o w ą " (str. 138). 

Sprawa techników drogowych ze średniem wy­
kształceniem, których wychowaniu z wielką pieczołowi­
tością oddaje się Min. W . R. i O. P . obecnie, nie przed­
stawia się tak prosto, jakby to ze „Sprawy" wynikało. 
Po co kończyć w 23-cim lub 24-tym roku życia politech­

nikę , kiedy po ukończeniu średniej szkoły drogowej w 18 
roku życia, osiąga się w swym zawodzie prawie te same 
prawa. Choćby to jedno. 

Na koniec parę słów o drogach gruntowych czyli 
ziemnych, ulepszanych sposobami amerykańskiemi, któ­
rych autor jest gorącym propagatorem, i o których na­
pisał ciekawą monografję. Nie mogę dotychczas nabrać 
przekonania, że zdołają one choćby przez pewien okres 

! zastąpić drogi zbudowanej wedle prawideł inżynierskich. 
I Na drodze ziemnej dla ruchu należy pobudować prze-
j pusty, mosty i mostki takie same jak na drodze dobrej, 

bo woda nie pyta, czy ją przekracza droga ziemna, czy 
asfaltowana, należy wykonać w związku z niemi, a też 
i niezależnie od nich poważne roboty ziemne i należy 
utrzymywać ją nierównie pilniej, większym bodaj kosztem 
niż drogę żwirowaną. A przytem niemal połowa obszaru 
Polski to piaski, bardzo niesposobne jako drogi ziemne, 
i niemal połowa dni w roku słotnych. Szkoda na nich 
wydatku, skoro jak może mimochodem przyznaje p. Bo­
rowski [Przegląd Techniczny 1921, str. 149) „w jesieni 
na drogach tych utworzyły się koleje i wyboje i drogi 
się popsuły, lecz w każdym razie n i e b y ł y o n e g o r ­
sze od z w y k ł y c h , n i e u l e p s z o n y c h d r ó g g r u n ­
t o w y c h " . Lepiej odrazu, choć może na mniejszych dłu­
gościach , budować drogi ostateczne. Wszelkie prowizorja 
są traceniem pieniędzy, zwłaszcza w biednem społe­
czeństwie. 

Poruszyłem niektóre sprawy z uwagi na wpływowe 
stanowisko Antora. Jego autorytet może pokierować niemi 
dowolnie, a pragniemy wszyscy, jak to zgodne jest z Jego 
zamierzeniami, aby pokierował niemi jak najlepiej. Do­
wody liczne, wysoce dodatnie, dla których jesteśmy z peł-
nem uznaniem, z Jego działalności stwierdzają, że 
i w przyszłości tak będzie istotnie. 

Książkę zdobi wyborny, pięknie obrysowany, duży 
plan sieci dróg państwowych. Artur Kilhnel. 

ROZMAITOŚCI. 
Ustawa drogowa a budowa i utrzymanie ulic 

i placów. Ustawa drogowa z 10. X I I . 1920 r. w art. 1 
ust. 4 zalicza miejskie ulice i place do dróg gminnych, 
tern samem zarządy miejskie mają prawo korzystania 
z tej ustawy w całej pełni, gdyż jej art. 39 znosi moc 
obowiązującą ustaw i przepisów, o ile są sprzeczne z ustawą 
drogową. 

Korzystanie to wedle szeregu artykułów (5, 6, 23, 
29, 30 i 31) pozwoliłoby uporządkować nieco przeważnie 
strasznie zaniedbane ulice i place przez osobne opłaty 
i świadczenia mieszkańców wyłącznie na cele budowy 
i utrzymania ulic. Niejaką trudność tworzy brak wszyst­
kich rozporządzeń wykonawczych, których Min . R . P. 
dotychczas nie wydało. Ale może zastosowanie sprowo­
kowałoby w razie sprzeciwów pewne rozstrzygnięcia, je­
żeli już nie wydanie całego rozporządzenia. 

Jestem prawie pewien, że ani jedno miasto w Polsce 
z ustawy tej —• dla miast dobrej — nie skorzystało. 

Ar. Kilhnel. 

S P R A W Y TOWARZYSTWA. 
Posiedzenie Wydziału Głównego P . T. P. z d. 21. 

grudnia 1922 r. Przewodniczy kol. R y b i c k i , sekre­
tarzuje kol. K o z ł o w s k i . Obecni kol , : Bratro, Derdacki, 

Gajczak, Jaskólski, Januszkiewicz, Krzyczkowski, Kiihnel, 
Matakiewicz, Miłaszewski, Nadolski, Wierzbicki i Zipser. 

Uproszono kol. Gajczaka, by pojechał spoinie z kol. 
Biernackim do Stanisławowskiego Oddziału na inaugura­
cyjne zebranie. 
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Przyjęto nowycli członków: Deca Karola, Dzidę 
Juljusza, Gawlińskiego Oktawiana, Jarynicza Stanisława, 
Katza Jakóba, Łodzińskiego Mieczysława, Noskiewicza 
Tadeusza, Platzera Maksymiljana, Reitmana Marka, Ro­
manowskiego Władysława, Schramma Zygmunta, Sere-
meta Józefa, Szafnickiego Stanisława, Szczypczyka Wło­
dzimierza i Weissa Kazimierza. 

Sprawozdanie o pracach Stałej Delegacji Polskich 
Zrzeszeń Technicznych wygłosił kol. Prezes. Do Rady 
Opiekuńczej Państwowej Szkoły Mierniczej we Lwowie 
wybrano delegatem prof. Kaspra Weigla . 

Na delegata do Sekcji propagandy Komitetu Ob­
chodu 450 letniej rocznicy urodzin Kopernika uproszono 
prof. Dr. Ottona Nadolskiego. 

Obszerną dyskusję wywołała sprawa organizacji 
Komitetu „Obrony Przeciwgazowej". Postanowiono na 
wniosek kol. Matakiewicza zaprosić do komitetu między 
innymi: inż. Szaynoka, prof. Niementowskiego, prof. Su-
chardę, prof. Syniewskiego, inż. Wasilewskiego, inż. Joszta, 
Dr. Kl inga , Dr . Ihnatowicza oraz inż. Piwońskiego. K o ­
mitet zastanowi się nad dalszą akcją, przygotuje propa­
gandę popularnemi odczytami i wciągnie do tej akcji 
województwa, powiaty i gminy. 

Odezwę p. Piotra Drzewieckiego z Warszawy w spra­
wie zbierania ofiar na fundację imienia Józefa i Marjana 
Lutosławskich postanowiono rozpowszechnić między człon­
kami Towarzystwa. 

Po dłuższej dyskusji postanowiono przystąpić do 
Syndykatu Autorów i Kompozytorów i zażądać dla P . T. P . 
1 miejsce w Wydziale Syndykatu, a to ze względu na 
specjalne warunki technicznych publikacyj. K o l . Gajczak 
zwraca uwagę na pożyteczność dostarczania nakładcom 
bezstronnej oceny dzieł. 

Na pismo Stowarzyszenia Kupców Polskich posta­
nowiono odpowiedzieć, że P . T, P . zainicjuje zebranie 
delegatów urzędów i przemysłowców dla omówienia wa­
runków rozpisywania dostaw, prosi jednak o podanie 
szczegółowych propozycyj i referenta. 

K o l . Januszkiewicz referuje budżet P . T. P . na 
rok 1923, przyjmując za podstawę składki członkowskie 
2000 Mp. i 1200 Mp., następnie stawia wnioski, by pod­
wyższyć z dniem 1. stycznia 1923 r. : 

1. Wpisowe na 5.000 Mp. 
2. Składkę dla członków miejscowych na 2.000 Mp. 

miesięcznie. 
3. Składkę dla członków zamiejscowych na 1.000 Mp. 

miesięcznie. 
4. B y do końca 1923 r. przechodziło wpisowe i l ° / 0 

składek na fundusz br. Gostkowskiego, zaś l ° / 0 składek 
na nagrody konkursowe. 

5. Podwyższyć urgens do członków na 200 Mp. 
6. Prenumeratę Czasopisma na I. kwarta ł 1923 r. 

na 5.000 Mp. 
7. Numer pojedynczy Czasopisma na 1.000 Mp. 
Wnioski 1 do 3 i 5 do 7 uchwalono, natomiast 

wniosek 4 zmieniono w ten sposób, że Wydział rokrocznie 
ustali nagrody konkursowe im. br. Gostkowskiego. 

Na wniosek kol. Kuhnela podwyższono honorarjum 
autorskie z 5 na 10 Mp. za wiersz, a na wniosek kol. 
Januszkiewicza podwyższono honorarjum redaktorskie 
z 2.000 na 5.000 Mp. od numeru. 

Sprawę nowej ustawy budowlanej dla miasta Lwowa 
powierzono komitetowi, złożonemu z kol . Biernackiego, 

Krzyozkowskiego i Obmińskiego, którzy praedłoźą na­
stępnie opinję wprost Prezydjum P. T, P . 

Na tem posiedzenie zamknięto. 

Posiedzenie Wydziału Głównego P . T. P. z d. 8. 
stycznia 1923 r. Przewodniczy kol. R y b i c k i , sekret, 
kol. K o z ł o w s k i . Obecni kol . : Bieńkowski, Blum, Ja­
nuszkiewicz, Jaskólski, Krzyczkowski, Ktihnel, Matakie-
wicz . Nadolski, Wierzbicki i Zipser. 

Przyjęto pp. Barancewicza Kazimierza i Pilewskiego 
Henryka jako członków zwyczajnych, zaś p. Buchowiec-
kiego Leonarda jako członka nadzwyczajnego. 

Ożywioną dyskusję wywołała sprawa zawarcia umowy 
z Ministerstwem Robót Publicznych w sprawie przekształ­
cenia Czasopisma Technicznego na wspólny organ Minister­
stwa R. P . i P . T. P . 

Postanowiono podziękować listownie Panu Ministrowi 
Łopuszańskiemu i Panom Rybczyńskiemu, Różańskiemu 
i Warchałowskiemu za ich życzliwe stanowisko i po­
parcie P . T. P . 

Umowę uznali wszyscy jako korzystną dla Towa­
rzystwa. Wybrano komitet redakcyjny w składzie: Pp. 
Prof. Kuhnela, Matakiewicza i Nadolskiego, oraz komitet 
administracyjny złożony z kol. Januszkiewicza, Kuhnela, 
Zipsera i Kozłowskiego. 

K o l . Matakiewicz zwraca uwagę na ciężary, jakie 
umowa z M . R. P . przynosi, a mianowicie przyznanie M i ­
nisterstwu pierwszej strony Czasopisma bezpłatnie i ewen­
tualna utrata subwencyj spodziewanych poprzednio. Jest 
zdania, że należy oznaczyć z góry, jaka część składek 
członkowskich przypada na koszt wydawnictwa Czasopisma. 
K o l . Kiihnel proponuje regulować objętość i ilość nume­
rów w roku stosownie do przychodów administracji. K o l . 
Blum wspomina o fiskalnych należytościach z tytułu 
umowy i przyrzeka zasięgnąć w tej sprawie opinji fa­
chowców. 

K o l . Matakiewicz proponuje ogłosić fakt zawarcia 
umowy z Ministerstwem w dziennikach lwowskich, kra­
kowskich, warszawskich i poznańskich. 

K o l . Prezes zawiadamia o liście p. Kędziora w spra­
wie rzekomego memorjału przeciw Wydziałowi Samorzą­
dowemu. Postanowiono na wniosek kol . Nadolskiego za­
wiadomić referenta p. Bratrę o treści listu p. Kędziora. 

Przyjęto wniosek kol. Januszkiewicza, by członko­
wie Oddziałów P . T. P . odprowadzali składki członkow­
skie wprost do Lwowa. Oddział Borysławski traktować 
się będzie indywidualnie. 

W końcu ustalono termin dorocznego Walnego Ze­
brania na dzień 11. kwietnia 1923 r. 

Zebrania tygodniowe we Lwowie. 3. I. Odczyt 
P . Inż. Władysława Izydora Pilkiewicza : „O elektryfikacji 
Zagłębia Naftowego w Baku" . 10. I. Odczyt P . Prof. 
Dr. Maurycego Allerhanda: „O współwłasności domów". 
17. I . Odczyt P . Dr. Kazimierza Ihnatowicza: „Zagadnie­
nia naprawy ekonomicznej Pańs twa w związku z obecnem 
przesileniem gospodarczem". 24. I. Odczyt P . Inż. Józefa 
Jaskólskiego: „O pieniądzu polskim od najdawniejszych 
aż do obecnych czasów1 1. 31. I. Odczyt P . Prof. Stani­
sława Fryzego: „Strzałki kierunkowe w obwodach elek­
trycznych". 7. DI. Odczyt P . Inż. Edwarda Porębskiego : 
„O przemyśle szklarskim i nowoczesnych jego urządze­
niach". 14. II. Odczyt P . Prof. Edwina Hauswalda: 
„O płacach preinjowych". 

Redaktor naczelny i odpowiedzialny Prof. Artur Kithnel. Nakładem Polskiego Towarzystwa Politechnicznego we Lwowie. 
I. Związkowa Drukarnia we Lwowie, ul. Lindego 4. 
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